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Podhale się budzi!
N asze  hasło uprzem ysłow ienia  Podhala  znalazło 

silny oddźw ięk  w sercach naszych obywatel).
Na wiec w sprawie założenia wytwórni tkackiej 

w N ow ym  Targu, przybyło koło tysiąca obywateli 
wszystkich s tanów  co jest najlepszym  d o w o d e m , jak 
podatny  jest u nas grunt do  tego  rodzaju  pracy. Po 
przedstaw  eniu spraw y przez przedstawicieli „Karpac 
kie; Korparacji tkackiej* w Ameryce, a to red, Zygrn 
Lubertow icza 1 p. Karola Wielkiewicza oraz p, inż. 
Ramsa, źe iabrykę na P odha lu  pragną  założyć dla 
swoich, nasi kochani Rodacy z Ameryki, którzy o d e j ­
mując sobie  kąsek chleoa od  ust, złożyli na to znaczną 
ilość p ieniędzy zgłosiło się kilku m ów ców , a w ich 
rzędzie p. Józef Jończy  i p. burmistrż Dworski, którzy 
bez wyjątku przemawiali za przystąpieniem  wspólnem i 
siiami do zebrania  udziałów  i do  zbudow an ia  gm achu  
pracy i zarobku  dla siebie i dla przyszłych pokoleń .

Pan przem. Jończy ofiarował za cenę najprzystęp 
niejszą g runt p o d  fabrykę, o ile stanie ona tam, gdzie  
on m a parcelę

Pan Marszałek Witold Uznański imieniem siebie 
i rodziny zdeklarow ał na ten sam cel półtora  miljona 
marek.

Z  Maniów przybyło  d w ó c h  przedstawicieli K ar­
packiej Korporacji, by wziąść udział w obradach , z k tó ­
rych jeden  zdeklarował 400 tysięcy Mk sam od  siebie 
jeżeli sp ra w a  ruszy

Niewątpliwie miasto N ow y Targ  i gminy P o d h a ­
la d o p o m o g ą  naszym wysiłkom v ' zebraniu k-ipitału 
i urzeczywistnieniu planu, j kri. j>. ybc> >

N astępn ie  przystąp iono  do w / b o  Mi ko n l e t u  o r ­
ganizacyjnego , na c z . !e k tórego  staną! jako r . r v e s  p. 
marszałek Witold Uznański. w komitecie . os ławiono 
miejsce dla wszystkich p o j l ó w  P o d h  któc.-di p - j y  
pracy mile zobaczym y, i dla p r /e J m  .wici. i powiatu,  
a wskład komite tu  założycielskiego weszli o- 
Dworski burmistrz,  red,  Z ' rgrn. Luba r to wie /  wi-cepr- 
p. inż. Rams, Dr .  G u s t .  Gardziel ,  Dr  Frano Kuraś» 
p. Wielktewicz Karol skarbnik, p. J ó ■:. Jończ.'’, p. J.m 
Markocki, p. Jati Różański, i p. Beftowski Woje jako 
komitet tym czasowy, nim złoży się zarząd zebrany już 
z udz ia łow ców  .

Pow szechna  jednom yślność  I zgoda  tysiąca p o ­
w ażnych obywateli, z łożonych z wszystkich stanów d a ­
je  gwarancję , że rzecz dojdzie do  skutku.

Nie wątpimy, źe nasi Podhalanie  chętnie z łożą 
pieniądze w  rzecz mającą przynieść zarobek  już przy 
bu d o w ie  fabryki i piękny d o chód

Wszelkie udziały na rachunek  K »rpackiej spóiki 
tekstylnej na Podhalu  już p rzy jm uje  Powiatowa Kasa 
O szczędności w N ow ym  Targu, a zi p rogram em  i kar­
tami udziałowemi trafimy do każdej wsi P o d b i ła .

D ałby  Bóg, aby niedziela 26 m arca  była dn iem  
zw rotnym  w dziejach naszej górskiej ziemi b y ś m y
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wspólnem i siłami, w zgodzie  jak my zaczęli, d o k o ń ­
czyli p ia c ę  !

N a  początek  bow iem  m am y prócz kapitałów 
am erykańskich wiele do b ry ch  chęci, a d o b ra  wiara, 
w pow odzen ie  jest  po łow ą zw ycięstw a!

W każdym razie takiej z g o d y  i jednom yślności 
wszystkich stanów , jak na zgrom adzeniu  w N ow ym  
T a r g u  już d aw n o  »ie widzieliśmy !

Nie wątpimy, że za tern nastąpi czyn !

Z  nowotarskiej Jlady powiatowej
otrzym ujem y następujące  pismo:

Do Ministerstwa rolnictwa i dóbr państw. 
w Warszawie.

W num erze  5. Gazety  Podhalańskiej z 29 stycz­
nia 1922, w artykule „Dlaczego nie mamy dotąd  szkoły 
nolniczej na P o dha lu"  poda je  Związek Podhalan  odpis  
p isma Ministerstwa rolnictwa Nr. 3063 z 4 stycznia br. 
w którym m iędzy innemi jest powiedziane  że : O d n o ­
śn ie  zaś do zorganizow ania  szkoły rolniczej dla P o d ­
hala M. R i D. P. zaw sze chętnie traktow ano pów yższą  
spraw ę, która w skutek  n ieporadnośc i sam orządow ych  
o rg a n ó w  N o w e g o  Targu  pozostaje  nadal w zawieszę 
niu. Za Ministra D yrektora  Departa"mentu Leśniowski m p  j

Artykułu tego  który godzi w pro s t  w p o w ag ę  
i uczciwe intencje Wydziału pow ia tow ego , w sprawie 
szkoły  rolniczej nie m ożem y pozostaw ić  bez odpow ie  
dzi i należytego sprostowania.

Rada  po  wiatowa od  lat 30. a więc znacznie 
wcześniej ,  niż Związek  Podhalan  stara się o kreowanie 
szkoły rolniczej dla syn ów  gosp od a rz y  w  tutejszym j  

powiecie.

Na dwa lata przed  w y bu che m  wojny mieliśmy 
zapewnion ą  p o m o c  rządu austr jackiego i Wydział  
krajowy miżl przystąpić do  b u d o w y  tej szkoły.

Wojna  przeszkodzi ła naraz d ługoletnim naszym 
zabiegom.

Wydział  powia towy je dnakowoż  nie zrażał się 
tern podt rzymywał  i podt rzymuje  daiej akcję w tym 
kierunku.

Po poiozumi cn iu  się z gminą  nowotarską  która 
obowiązała  się ponieść wielką ofiarę, gdyż  przeznaczy 
ła po t rzebny  grunt  dla szkoły rolniczej,  odniósł  się 
Wydział  powia towy w piśmie z 5 sierpnia 1920 L 1633 
d o  Ministerstwa rolnictwa, aby przystąpi ło do  b u d o w y  ' 
szkoły rolniczej w N o w y m  Targu

N a  pismo to nie otrzymał Wydział  powia towy 
dot$d żadne j  od po w ie dz i .

W ydział powiatowy widząc, że nie zabiera się 
zupełnie d o  budow y  i k reow ania  szkoły rolniczej 
-w tutejszym powiecie, postanow ił tym czasem  dla sze- i

rżenia wiedzy rolnictwa pom iędzy  ludnością  tutejszą 
założyć na razie, aż d o  pow stan ia  i otwarcia szkoły 
rolniczej, kursa rolnicze, z im ow e dla ch ło p có w  i sz k o ­
łę g o s p o d y ń  wiejskich. Jeden  kurs z im ow y dla c h ło p ­
ców  odby ł się na początku roku 1921 w N ow ym  Targu, 
kurs dla g o sp o d y ń  wiejskich odby ł się na w iosnę na 
folwarku w Rabie W yżnej.

Koszta kursu ch łopców  pokryto subw encją  Rządu
50.000 Mk. a resztę kilka tysięcy dopłacił W ydział p o ­
wiatowy.

Koszta kursu g o s p o d y ń  wiejskich które wynosiły
119.00 Mk pokrył w c a ł o ś c i  Wydział pow ia tow y.

Do Ministerstwa rolnictwa odnosił  się Wydział
pow iatow y dwukrotn ie  o subw enc ję  na kurs g o sp o d y ń  
wiejskich w roku 1921 i dalszych kursów  na r. 1922 
jednakow oż Ministerstwo nic nie odpow iedzia ło , a tyl­
ko prywatnie ustnie kazał powiedzieć  Pan Minister re ­
ferentowi tych kursów, aby powiat nie liczył na żadne  
.-ubwencje, d o  Rząd z  p o w o d u  różnych  oszczędności 
nic dać  nie może.

Wydział pow iatow y odniósł się do  wszystkich 
instytucyj f inansowych. Tow arzystw  rolniczych, Z a r z ą ­
d ó w  d ó b r  i w ybitnych osobistości i t. d. o datki na 
kursa rolnicze z czego  uzyskał zaledw o 4000 Mk. a to 
3000 Mk. ze Związku Kółek rolniczych w Krakowie 
i 1000 Mk z Zarządu d ó b r  w Szaflarach.

Niezależnie ud tego  Wydział pow ia tow y trzym a­
jąc się zasady, że p o m o c  własna jest na jlepsza  p o s ta ­
nowił w swych przedsięwzięciach nie ustawać i w tym 
celu przeznaczył w budżecie  na rok 1922 na kursa 
rolnicze 120.000 Mk. a na szkołę rolniczą 50.000 Mk.

W sprawie tej Rada pow ia to w a  nie zraża się 
żadnymi  t rudnościami i n iepowodzeniami  jak np.  b ra ­
kiem kandydatek na kurs g o sp o d y ń  wiejskich, rozs ie ­
waniem pogłosek,  że kursa  urządza się jedynie na to, 
aby pew nym  osobistościom dosiarczyć bezpła tnego  
robotnika i t. p

Rada powiatowa powzię ła  umyślna, uchwałę,  aby 
7 całą stanowczośc ią  pr /ys tąp io no  do tępienia  ciemnoty 
na polu g o s p o d a rc z o  r< Iniczem, i poleciła sw em u refe­
rentowi, aby Kurs rolniczy w tym roku pod  zimę z n o ­
wu zorganizować.  Kurs ten s tanowczo się o d b ę d  ie pod  
zimę skoro tylko Wydział powia towy ot rzyma wpływy 
z poda tków.

A teraz zapytujemy co dia rolnictwa w tmejszym 
powiecie zrobił  dotychczas Wysoki  Rząd ?

Na egzaminie  ko ń c o w y m  K ursu  dla ch ło pców ,  
jakoteż dla dziewcząt ,  p o m im o  należytego d w u k r o t n e ­
go  uwiadomienia  nawet  nie pokazał  się delegat  Mi- 

1 nisterstwa rolnictwa.

Czy Ministerstwo raczyło przysłać program,  instru­
kcje jak m am y takie kursa ttrządzać ? wszy- łko  m u s i ­
my robić sam o własnych siłach

C zem u  W ysokie  M inisterstwo nie raczyło przysłać 
nam  do tąd  dla szerzenia wiedzy rolniczej w śró d  ludu
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w ę d ro w n e g o  instruktora rolnictwa, dlaczego w  myśl 
u s ta w y  z 9 lipca 1920 Wysoki Rząd nie rozpoczął 
b u d o w y  szkoły rolniczej dla g o sp o d a rz y  wiejskich ! 
w tutejszym powiecie, a przecież now otarszczyzna  ma 
charakter najbardziej  górski i o na  p ierw sza  miała taką 
szkołę o trzym ać?

N a przeszkodzie  nic nie stoi, gdyż  gm ina Now y 
T arg  ofiaruje g runt bezpłatnie, a Wydział pow iatow y 
stałą subw enc ję  roczną  zamiast urządzania  kosztownych 
kursów .

Z apytujem y przeto W ysokie Ministerstwo w czem j 
dopatrzy ło  się n ieporadności sam o rząd o w y ch  o rg an ó w  
N o w e g o  Targu ? i upraszam y rów nocześn ie  Pana Mi 
nistra rolnictwa, aby  w glądnął w  tę sp raw ę przekonał | 
się o działalności tutejszych o rg an ó w  sam orządow ych  | 
i pouczy ł  podw ładnych  mu u rzędn ików  w jaki s po só b  
mają  swoju referaty załatwiać, aby w komunikatach j  

w ychodzących  z Ministerstwa rolnictwa nie podawali j 
rzeczy n iezgodnych  z praw dą i nie szerzyli w ten spo* i 
sób  w śród  ludcości tutejszej rozgory  czenia i nienawiści

Prezes Jerzy Uznafmki mp. !

W sprawie osad żołnierskich, f
Starostwo nowotarsk ie  posyła nam następujące pismo 

D o w ó d z t w o  O kr ęgu  Korpusu  Nr.  V. w Krako-  ! 
wie Referat O sad  Żołnierskich komunikuje  Wskutek 
rozporządzenia  Ministerstwa Spraw wojs kowych ,  że na  ! 
Kresach Zachodnic h  w W oje w ódzw ach  Poznańskiem 
i Pomorskiem są do  nabycia kolonje poniemieckie  
je d n ak  tylko za zapłatą.

Ka.idvdaci muszą  wykazać się prócz  zasług w o j ­
skowych (dekorowani ,  ranni, inwalidzi) znacznym ka

AN DRZEJ  ST OP KA .

3ako S tan ik  byt we W ielki f ią te k  
na nabożeństwie.

Bardzo daw no  tem u  w iosna  w Z akopanem  s p ó ­
źniła się znacznie, a Święta W ielkanocne przypadły 
w tym roku do ść  późno , jak o ś  we Wieiki Piątek szedł  
ku wieczorowi  drogą  ze Z akopanego  do Kościelisk 
Jasiek Stanik. Stąpał powoli, b o  d ro g a  była rozmokła 
i spog ląda ł raz na p raw o na skłony G ubałówki gdzie  
już śnieg d aw no  zginął i tylko po  jarach poprzecznych  
kryły się jeszcze smugi b ru d n e g o  śniegu przed p r o ­
mieniami jasnego  słońca. Stanik rad by ł , że .idz ie  wie- 
sn a “. Spojrzał na do lm ę przed  siebie. Tu po bokach  
drogi na Skibówce pyły już też wielkie kopliny. Sko­
ro zaś oschły, wnet ludziska siali owiesek i zakopy 
wali go  skrzętnie motykami, coby rósł w  oczymicniu.

pitałem. by  mogli mniejwięcej trzecią część ceny na 
by tej kolonji, ziemia i ew entualnie budynki (uiścić w g o ­
tów ce) 2 3 m o g ą  być roz łożone  na d ługo term inow e 
(na lat 40) spłaty ratalne z 5% odsetkam i. Przeciętna 
cena m orga  ziemi okcło I 4 ha wynosi 40 tysięcy m a ­
rek polskich Nabyty inwentarz musi być w całości 
i go tó w k ą  zapłacony. Na inwentarz w ym agany  jest ka 
pitał około  1 do  2 ch miljonów marek polskich za le ­
żnie od  wielkości kolonji.

N abyw cam i kolonji poniem ieckich  m o g ą  być tyl­
ko tacy kandydaci, k tórzy albo  osobiście  (kwalifikowa­
ni rolnicy z wykształceniem lub praktyką) a lbo  też przez 
cz łonków  swojej rodziny dają petną rękojmię, że p o ­
trafią nabyte  kolonje utrzym ać na wyższym s topn iu  
kultury rolnej odpow iada jącej  kresom  zachodn im

Na podstawie  pow yższ ego  interesowani  k a n d y ­
daci, a więc odznaczeni  żołnierze (zdem obilizow ant 
i inwalidzi W. P )  o ile reflektują na ziemię w  Poz- 
znańskiem zgłoszą się osobiście do  Referatu O sad  
Żołnierskich przy D. O Korp.  Kraków, budynek  D O.  
K ul. Stradoin 14, lub też skierują udoku m e n to w a n e  
podania do tegoż  Referalu O. Z. w 3-ch  rów no  
brzmiących egzemplarzach  d o łą c z a j ą c :

1) Wypełn ione i przez o d p o w ie d n ie  Władze p o ­
twierdzone  kwest ionar jusze,  ze specja lnem  u w z g lę d ­
nieniem danych,  co do  po s ia danego  kapitału w 3-ecb  
egzempla rzach  ró w nob rzmi ących .

2) Zaświadczenie  o kwalifikacjach kandydata 
względnie członka rodelny,  który będz ie  g o sp od a ro w a ł  
na nabytej działce.

3) Zaświadczenie  wo jskowyc h  zasług kandydata  
| odpisy  legitymacji,  otrzymanej  dekoracji,  ran, mwa -  
i lidztwa i t. p

N adt o  b ę d ą  wydzierżawione  majątki pa ńs tw ow e ,

Ale wzrok Jaśka padł z koleji pod  Regle. Tam jeszcze 
mało było czuć wiosny, choć śnieg rozmiękł. Stanik 
miał kuźnię i g azd o s tw o  p o d  H ru b y m  Reglem, jeździł 
jeszcze saniami, a na tę myśl splunął i począł iść 
energiczniej.

Nagle spostrzeg ł  kum oskę  Bartkulę, zakopu jącą  
zdała od  drogi owies na grulisku. Poznał ją, choć coś  
przed 20 laty trzymała mu do  chrztu Wojtka, a w id y ­
wał ją bardzo  rzadko. Stanął i począł w o ł a ć :

— Pokw olony. — Kum oska. —
— E, na wieki wieków, K um oterecku, zawołała 

dyszkantem  Bartkula.
— Witojcie mi tyzta, wołał Stanik.
Pan Bóg zapłać, wy tyz witojcie. C o śc ie  mi tyz 

ta usłuchali ?
Eu, nic now ego ,  a wyście mi tyz ta co le p s e g o .
Eć, my ta nic, — E, cóż  tyz ta u w o s  słychno ?
Juz ta siejecie ?
Heu, beesta  sioł. K ieby  to ta, toby  to ta, haale 

tota. Beemy sioć w maju.
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a a a  k upno  inwentarza w nich należy mieć kilkumi- 1 
lionowy majątek, oraz mieć wybitne zasługi w ojskow e 
jak też kwalifikacje rolnicze. Kandydaci ubiegający się 
o w ydzierżaw ienie  tych m ajątków pańs tw o w y ch  m uszą  
poczynić  w tym celu staraniu b e z p o ś re d n io  w Poznaniu  

W żery w spom nianych  kwestjonarjuszy (p o d a ń )  
o raz  wykaz kolonji poniem ieckich i m ajątków państw 
inożna p rzeg lądnąć  w  Starostwie w  godz inach  urzędo- j 
w ych  biuro  Nr. lit. O  tem należy zaw iadom ić  in te re ­
sow anych  p o  gm inach

Kierownik S ta ro s tw a : 
Tr44śnivw»ki w. r.

W  sprawie przymusu paszportowego.
W dzielnicy Ka. p o zn ańsk iego  jako też w  części 

K ongresów ki będącej pod  okupacją  niemiecką istniał 
p rzym us pos iadania  paszpo rtów  z fotografią nazwany 
p o  polsku d o w o d e m  osobis tym. Paszpor tami  w sno  
mnianemi ludność  tamtejsza pos ługuje  się do  dziś dnia 
i załatwiając jakiekolwiek sprawy większej wagi  w urzę 
dach ,  musi najoierw okazać do  wód osobisty. Z r ó ż ­
nych zatem p o w o d ó w  Rząd polski postanow ił przy 
m us p aszpo r tow y  zaprow adzić  w całym Państwie. Wtym 
też celu przed łożył Sejmowej Komisji administracyjnej 
projekt ustawy o d o w o d a c h  osobistych. Art. 2 tego  
pro jek tu  opiew ał że wszyscy obyw ate le  Polski m uszą 
być zaopatrzeni w d o w o d y  osobiste, z wyjątkiem m iesz­
k ańców  gmin wiejskich, o ile nie wydalą się zagranicę 
swojej gminy. Minister Spraw  w ew nętrznych  ma pra­
w o  i na gminy wiejskie nałożyć przym us paszportow y. 
D o w o o y  osobiste  ma]ą wydaw ać Starostwa Podpisany

W skazał na regle machną! ręką i splunął.
Je skądże tyz ta idziecie, pytała dalej Burtkula.
Icć, wej zdoła — z Kościoła
Z doła ? Z K ościo ła?  Wieraześci z K ościo ła?  

wołała zdziwiona góralka. Je coz tyz ta takiego ? Hej 
am księzicek w niedziele nie godali  na kazaniu, jak o ­
by  miało być dziś święto i to jesce popołedniu .

Heu, zeć, nie godo ł.  ale była dzisiok wielga od- 
prawiacka. Haj, ksiądz kozali pozatykać sićkie okna, 
co b y  była ćma, a po tem  kozoł zaświecić m nohenko  
świecek, coby było jasno  i było  nabozyus tw o , a pote 
kozanie

E, raty to i kazanie  było ? Raty przeraty, to już 
b e d e m  miała ciężki grzyh, ta i stary Maciek bedzie 
m io t grzysisko, ale mały Józek, to  ta bee  mioł mały 
grzysicek, b o  je ta jesce mały, E, raty raty, to my tyz 
pogrzysyli.

A nie wiecie tyz, co ksiądz gwarzył, toby  ta był 
m nie jsy  grzyh, cobym y wiedzieli.

jakoteż i inni posłow ie  z Małopolski nie m ogliśm y się 
z w y m ie n io n y *  projek tem  rządow ym  pogodzić  i przez 
kilka po s ied zeń  walczyliśmy w Komisji o jego  zmianę 
Przedstawiciel Ministerstwa Spr. W ew . bronił p ro jek tu  
mając za so b ą  większość Komisji bo  pos łów  z Puznan- 
skiego r Kongresówki. Projekt ten został w Komisji 
przyjęty z m oją popraw ką, że d o w o d y  osobis te  b ędą  
wypełniały U rzęda  gm inne, a Starostwa tylko w ydadzą  
blankiety, aby paszporty  w całem Państwie były jedna 
kow e i zastrzegają sob ie  p o d p is  d o w o d u  osobis tego , 
ale bez stawiania się w Starostwie interesanta. P o p ra ­
w kę tę m im o o p o ru  przedstawiciela Rządu większość 
Komisji przyjęła, co  i na  p lenum  z łatwością przejdzie 
Popraw ka  dla ludności wiejskiej daje dwie u l g , bo 
me naraża jej na odleg łą  p o d ró ż  do  Starostwa i w y­
czekiwanie załatwienia sprawy.

Poseł litdnarcsyk.

i Wieści z Polski i ze świata.
Wilna przy P l ls a e  Pa  zażar tych  waikac-h p :11yj 

nych znalazł sejm wreszcie formułę tia m ocy której 
Wilno wraca do Polski .zgodn ie  z wolą ludności wi­
leńskiej i z interesem R'.eczypospol.tej*.

T e  ostatnie s tów a dodał poseł Witos i izba przy­
ję ła  ju ż  formułę wcielenia jednomyślnie.

Pałska an kanfaraacji aurapajakiaj w Banui w y ­
stąpi razem  z Rnmunją, Jiagosławią, Czechami i trze­
ma państw am i bailyekiemi, a to Ł o tw ą ,  E ston ją  i t" n -  
landją , k tóry to związek będzie przedstaw ia ł 80 mil- 
jonów ludności.

Eu, nie wiem. bo  nie bocem , feaale straśnie pie 
knie godo ł,  a reielnie seta. Pięściami to tak proł po 
kozalnmy, co jaze fyrcało, Haj.

E, raty przeraty, to tyz juz zgrzysyliśmy straśnie
i trza bedzie  poku tow ać  p o  piekle w ogniu  i s p o w ia ­
dać się trza. Jako tyz to  cłek nie wie, kie zgrzyay.

Heu, zackojciez —  Kum oska —  nie biadkojeie, 
b o k  se przibocył, co ksiądz g o d o ł .

Zje, godo jc iez  tyz, a wartko.
Ej, wiecie —  opow iadoł, jako kajsi z idowie łapil 

Poniezusa, to go  tak zbili i stryjoncili, co strąk
E raty, przeraty, piszczała Bartkula. Ponie ezusień- 

ku Nazarajski, Królu zidowski !
Zje, po k igoześ tyz sto  d jasków  i tego roku p o ­

między te zidzftka poloz ? Zje, to ci p rzesłego  roku 
mało było ?
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Polityka więc miii s tra  Skirm unta  jes t  dla Polska
korzystna !

Wódz sowieckiej Rssji L enin  .ciężko zachorował, 
i ..ot lioi<zev. icxi byt już w strachu , ale obecnie Leniu 
{łudobno ma się ju ż  lepiej.

Auglja pożycza Polsce 4 mil jony funtów szterlin- 
;»ów, etyli o k r y ł o  70 mi (jardów m arek. Polska ta  czwar- 
ią cziść tej pożyczki zakup: surowców w Lutidyrrr.

Co kosztuj? Polskf plebiscyty 7 Plebiscyt na Śląs­
ku cieszyńsKuu, Spiszu i Orawie noszi o wat Polskę prze- 

,lo m i/jard  morek, które m am y obecnie zapłacić An- 
■f-j . Francji, W łochom i Japouji.

!) .\n razy tyie piju.ą Czesi.
Tylko tyle kosztują korm-dje plebiscytowe.

Z a p is  z ło ts  kwiatowego obliczają fachowcy na 
u H i i rd ó w  dolaró  Z tego z \p a  u p os iada ją  S tany 

Zjednocz me Ameryki trzecia część, czyli pos iada ją  
złota z i  trzy in lljardz do la rów , czyli w edług  dzisiej­
szego mieęu za 13 000  mi i ja rdó  >■? ni arek.

Budżet państwa polskiego *»a hu.-żący rok przewi­
d u ją  •■KCiięło v/ h 4f>:> miijardy marok, w roz-
cho iaijh ;VJ3 i.n ljsrdy imre^r, ale  z l e j a  113 miijar.iow ! 
Pr cizie p zaznaczone na roboty inwestycyjne.

Najwii-cm, bo 30 procent pochłonie  koiej, 26 i pól 
p rocent wojska, potem  skarb 14 prc-.cr.nl, oświata 8 i 
pól procent, resz tę  zaś pochłoną ministerstwo spraw  
we A’ii<’lc',oTch, m inisterstw o ro b ó t  publicz. i m inister­
stwo spraw zagranicznych.

Cuda ludzkiej pracy. Francuzi b u d u ją  obecnie la­
tawiec wi-gi 1Ó5 tysięcy kilogramów, o sile 12 tysięcy 
koni. który drogę z Paryża  do Londynu ma odbywać 
w 26 {rodzinach.

Protesty przeciw wywezewi ze granie* zakładają 
■obecnie miasta polskie jedno  po iru g iem

W skutek bowiem wywozu ta granicę ceny żywno­
ści, a  zwłaszcza mięsa doszły do wyżyny grożących 
■zagładą d la  ju ie jsk ic j  i bes-o lae j  ludności. Niedawno 
tem u  je d n a  tylko firma k rakow ska o trzym ała pozw ole­
nie n a  wywóz 15 tysięcy ś v iń  do Czech !

Walka z myszami. Rolnicy w Polsce zaczynają 
walkę 7. myszami, aby nie niszczyły zańew ów  w iosen­
nych. Najlepszą trucizną na lip-szy nie szkodliwą dia 
lud/.i i zwierząt domowych, są zarazki tyfusu mysiego 
które rozpuszcza się w przegotowanej w odiie , a potem  
>p ilewa nią pszenice, lub zimno. Myszy wiedy wyginą.

W Niemczech grozi rewolucja. Republika niemiecka 
według pism niemieckich mu być zagrożoną. Niemcy 
są usposobione m onarchis tycznie  i pragną cesarza.

Zie położenie gospodarcze Niemiec s tanow i dobry 
grunt dla p rzew ro tów  i n iespodzianek.

Położenie na Górnym Śljsktt jest niepewne. Niemcy 
(prześladują p i l sk ą  ludność  w niemieckiej części G ór­
nego wą>ka i w yw ołu ją  niepokoje i oburzenie na  ca- 
d y m  Śłąsi‘u.

Przesilenie rządowe w Anglji. Angielski p rem ie r

L George ma n t '  i wrogów, z « ł a  zeza chcą go oba-
t « konserwatyści .  Pi łożenie  Anglji w(b>c  niepokoju w 
w Irlsndji ,  Indjach. Egipcie i Afryce, wobec :n l jono-  
wi eh rzesz-ber. robotnych jest bardzo t t ud . i e l

Nawozy sztuczna. Polska zakupiła w Anglji w iel­
ką ilość saletry, obecnie ta saletra przychodzi do P o l­
ski w ilości 1UU wagonow dziennie

Wulkany pracują. 1 v’ czasie powszechnie obecnie  
(.snującego bezrobocia, wulkany cu.opcjakfe aby 7.5- 
w tydzić ludzi Fozpoczhły piacę. W ruchu zna jdu je  
sic już  Wezuwiusz i E li a. Lu dój śo wynosi się z pu- 
b l .sk u l i  rreolic

Ze Szczawnicy. J a k k o lw ie k  nu  p o rz ą d k u  dz en- 
n.yrr^ o d b y w a ją  się p r z e J s t iw ie m a .  i.u j e d n a k  nie  
m o ż h a  pom inąć  m i lc z j i ro m  p rzeds taw ien iu  a m a t o r ­
skiego, ja k ie  się o d b y l i  n iedaw no . Z espó l  g ó ra l i  
i gó ra lek  s z c z a w n ic k b h  odegrr.t  dw ie  s z tu k i  pe łn o  
h u m o ru  p. t. S tra ż a c y  i P a n  u u t r r t t  sr u wójta. A m a ­
to rzy  sw ą g r ą  ubaw ili  widzów’.; k t -h zy  co c h w ila  w y ­
bucha li  h u r a g a n e m  śm iechu . T ru d u  > w ym ien iać  n a z ­
w iska w ykonaw ców , je-st ich ca ły  sze reg  wszyscy 
w y w iąza l i  się z zadan ia ,  w szyscy  odeg ra li  swe ro la  
b a rd zo  dobrze. N iek tó re  scen y  b y ły  w p ro s t  z lakom ite .  
J e d n o  j e d n a k ż e  należy  w y tk n ą ć ,  że n iek tó rzy  m  e- 
ezali g w a rę  z j ę z y k ie m  l i te ra c k im  i to  sp raw ia ło  
n ie p rz y je m n o  w rażen ie  T o  j e d n a k  d ro b iazg ,  k tó ry  
łu tw o  m o ż n a  w ykorzen ić .  T e  u s te rk i  nic m e  zn aczą  
całość b y ła  z a g r a n a  ba rd zo  dobrze , nic tez  d z iw n e ­
go, że widzowie dz iękow ali  rze s is tem i ok In*kam i.

N a  zak ończen ie  o d e g ra n o  je d n o a k tó w k ę  . P a n  
lu s t r a to r" .  W  tej sz tuczce  w y s tę p u ją  t rzy  osoby : 
w ó j to w a  (W ik o ia  W aje rsó w n a) ,  w ó j t  (W ę g la rz  z pod 
s iek ierek) i lu s t r a to r  (K oziarsk i) .  B y w a łe m  n a  w ie lu  
a m a to rsk ic h  p rz ad s taw ien iash ,  w ró żn y ch  częśc iach . 
P o lsk i  a m u szę  p rzyznać ,  że  tak ie j  g r y  n ig d z ie  n ie  
w idz ia łem , bez p rz e sa d y  m ó w ię  g r a  ic h  b y ła  wprost! 
zn ak o m ita ,  to  by ł popie, t rac i ło  się w rażen ie ,  że  to  
a m a to rz y ,  W ó jto w a  (W a je rsó w a a )  to  u ro d z o n a  a k t o r ­
ka, g r a ła  tax  n a tu ra ln ie ,  t a k  żywo, s t a k im  sza lo n em  
te m p e ra m e n te m  że eo c h w ila  ręce  s k ła d a ły  się  do  
o k lasków , bjr.ła św ie tn a  w  k a ż d y m  ru c h u ,  w k a ż d y m  
Stówie To sam o  m o ż n a  pow iedzieć  o w ójc ie  i lu ­
s tra to rze .  Oni t ro je  m o g l ib y  w y s tą p ić  w  m ieśc ie ,  a  
n au czy l ib y  ja k  n a le ż y  g ią ć  s z tu k i  ludow e

S zczeg ó ln ie jsze  pod z ięk o w an ie  n a le ż y  się J .  M a ­
l in o w sk iem u . k tó ry  n ie  szczędził  i ru d u ,  z ab iegów  ab  r 
p rzeds taw ien ie  w y p a d ło  j a k  n a jp ię k n ie j .  N ie i r a l  
wszyscy w y s t jp o w a l i  po  raz  p ie rw szy ,  a  on  z to g a  
s u ro w e g o  u ia te r ja łu  s tw o rzy ł  całość d o b rze  z g r a n a
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Dochód znaczny idzie na potrzeby straży miejscowej 
i u.« malowanie kościołn.

Konferencja Młodzieży szkolnej i akademickiej.
Centralny Związek Młodzieży Wiejskiej zwołuje do 
Warszawy na 22 i 23 kwietnia b. r. koaferencją 
młodzieży szkolnej i akademickiej, poświęconą udzia­
łowi tejże młodzieży w pracach oświatowo - kultu­
ralnych wśród młodzieży wiejskiej. W konferencji 
wezmą udział Koła Uczącej się Młodzieży Wiejskiej, 
orgauizacje pokrewne, oraz młodzież szko>na jeszcze 
niezorganizowana, ale interesująca się pracą oświato­
wą na terenie wsi. Zgłoszenia do udziału w konie 
rencji nadsyłać należy pod adresem: Warszawa, Ko­
pernika 30, parter, Centralny Związek Młodzieży 
Wiejskiej.

Starostwo newetarskie przypomina nam. że w ża 
dnem piśmie, nie wolno podawać ogłoszeń sprzedaży 
za dolary i za cudzą walutę

Piękny dowód zrozumienia oświaty i przykład 
ofiarności dali nasi bracia Podkulanie s Ame­
ryki, składając za pośrednictwem P. Franciszki 
Butkiewicz na cele miejski'go seminarjum żeńskiego 
w Nowym Targu kwotę 22.560 Mkp., którą złożyli 
Francidfók Chowaniec 4 dolary, Jan  Chowanieć 1 doi, 
Antoni Mrugała 1 doi., Marjanna Fryźlewicz 1 doi., 
Franciszek Krzystyniak 1 doi, wszyscy z Nowego 
Targu. O zebranie po wyższej kwwty zabiegu P. Mi­
chał Mroslczak, gorliwy członek komitetu seminar- 
jainego. Kochanym Podhalankom Ofiarodawcom 
przesyła Komitet serdeczne podziękowanie z i piękny 
dar i przykład godny naśladowania.

Sposób pomnażania deficytów państwa. Zdaje się 
że zanosi się obecnie na przenoszenie całych mas 
nauczycielstwa szkół średnich i ludowych.

Jeżeli te się stanie to skarb państwa zapłaci 
■iiljony marek za przeniesienia.

W ten sposób deficyty państwa mogłyby się 
tylko pomożyć.

Towarzystwo hodowców drobiu organizuje się 
w Nowym Targu, celem nie wywozu jaj, aśe celem 
hodowania kur zielononóżek.

Towarzystwo „Sokół* w Nowym Targu zorgani­
zowało się na nówo i wybrało nowy wydział.

Na czele wydziału' jako prezes stanął Dr. Liso­
wski. Towarzystwo „Sokół" ma. przystąpić do ode­
brania dzisiejszego „Domu ludowego" na swoją 
własność.

Na cele odnowy i zabezpieczenia budynku, 
a  przedewszystkiem dachów, rozpisało Towarzystwo 
pożyczkę wewnętrzną wśród swoich członków.

Przemysłowcy f kupcy myślą o założeniu „stron- 
n ;ctwa mieszczańskiego* w Nowym Targu, celem 
o rony swych interesów przy nadchodzących wybo- 
'x ch, oraz celem skupienia mieszęzan bezpartyjników

—— _-  rrrrmr: ' ~ —    

wysługujących się dziś różnym stronnictwom poli­
tycznym.

Zlikwidowania Komitetu walki z lichwą. Komitit
walki z liehwą w Nowym Targu po bezskutecznych 
próbach walki ze śrubowaniem cen, nie mając żad­
nej egzekutywy karnej przeszedł w stan spoczynku.

Komitet ten urządził kilka w iec ó w  agitacyjnych 
za poprawą waluty i reformami ministra skarbu 
Michalskiego.

Obecn e przeszedł z deficytem za afisze na eme­
ryturę, a ostatnie i jedynie 200 Mk. zapasu kasowe­
go rozdzielił skarbnik p. Walenty Rajski ubogim.

Na ropartrjantów 6 kl. szkoła męska w Nowym 
Targu, kl. I a 2180 Mk., 1 b 710 Mk, II a 1470 Mk 
II b 829 M k, III a 800 Mk, 111 b 587 M k, 111 c 
811 Mk, IV a 2090 M k, w tern 300 Mk Rund 
Naftali przy egz. nadzwyczajnym, IV b 925 Mk, 
V 1410 Mk, VI 1210 Mk. Razem 13 022 Mk

Na bursę gimr K i Kanonik Lecpold Brnsik 
z Czarnego Dunajca ofiarował na cele bursy gi rm. 
w Nowym Targu kwotę 5.000 Mkp. za co Zarząd 
bursy składa Szlachetnemu Ofiarodawcy serdeczne 
„Bóg zapłać*.

Kozh plaga. Obok innych plag trapiących inie 
szkańców Nowego Targu których tu na razie nie 
wymieniamy, daje się dotkliwie odczuć kozia pDga 
Pewien przemyślny gazda trzymający kozy nie daje 
im paszy, lecz wypędza na ulicę by się same starały 
o pożywienie. Tak też się dzieje. Od wczesnego ru n ­
ka do wieczora chodzą kozy za strawą po rynku, 
ulicach, podwórzach zjadają na co trafią, jarzyny, 
kwiaty, ogryzają drzewka, nie gardzą nawet bieliz­
ną a są tak ośmielone, że wchodzą nawet do mieszkań 
rm piętrach położonych. Zwierzęta te wyrządzają lu­
dziom ogromną s*kodę. Możeby Migistrat zechciał 
wydać jakie zarządzenia celem uwolnienia miesz­
kańców od tej plagi i e ce poszkodowani proszą 
w przeciwnym razie grożąc samosądem.

Sprzedaż Pienin i Czerwonego klasztoru wrazŚm ier- 
dzonkg. Z odwołaniem się na podaną przez nas wia­
domość o sprzedaży Pienin dowiadujemy się w dal­
szym ciągu że rząd czechosłowacki nosi się istotnie 
z myśli sprzedaży lasów pienińskich wraz z Czerwo 
nym klasztorem i zakładem kąpielowym zwanym 
Smierdzonka. Lasy te leżące w obrębie gminy Leś­
nicy graniczącej ze Szczawnicą wynoszą 256 morgów 
z czego 87. morgów jest lasu bukowego. W obrębie 
gminy Leśnicy jest 1S7 morgów lasu szpilkowego 
a 8 m. bukowego.

Ponadto w Leśnicy oraz w Hucie leśnickiej 
jost koło 172 morgów pola ornego. Las leśnicki jest 
przeważnie lasem ochronnym zaś Leclmicki jest 
obecnie lasem starszym z dolnym do wyrębu.

Nasze wady. Nasze lenistwo podziwia obecnie 
cały świat Oto poseł japoński widząc kilka dni te­
mu tłumy postrojonych i przechadzających się ludzi”
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w Warszawie, zapytał, czy to święto ? Gdy mu od­
powiedziano, że to dzień roboczy dziwił się, że Pol­
ska ma tylu próżniaków, wiel* nie ma. żaden kraj 
r a świecie.

Dziwił się także, że w Polsce urządzono sobie 
12 sto dniowe przesilenie rządowe w tak poważnej 
chwili przed konferencją światową w Genui i podzi­
wiał naszą zażartość partyjną.

Tak więc obcy uczą nas rozutną, gdy sw<. jego 
nie mamy.

Odpowiedzi redakcji. Przew. Ks F  Mahajowi. 
Nin wiedząc na czem polega wyrafinowana złośli­
wość owej notatki, a stwierdzając, że nam taką po 
słano, prosimy o bliższe wyjaśnienie sprawy. Naszem 
zdaniem, jeżeli notatka jest złośliwa, należy podać 
odpowiednie wyjaśnienie i sprostowanie, by redakcja 
wiedziała, o co chodzi, bo list nam o tern nie mówi.

Tekstylnej Spółce karp. w Passaic. Pozwolenie 
na zbieranie udziałów ju t  mamy. Sprawa pójdzie. 
Proszę może ogłosić o założeniu przędzalni na Pod­
halu w Chicago w Dzienniku Związkowym i innych 
pismach, to udziały popłyną. Ddziat u nas wynosi 
10 tysięcy Mk.

Opłaty abonamentowe i za międzymiastowe roz­
mowy telefoniczne będą od 15 kwietnia br. podwyż­
szone o pięćdziesiąt procent.

Abonamenei którzyby z tego powodu nie refie 
ktowali na dalsze używanie oddanych im stacji te­
lefonicznych mogą wypowiedzieć abonament z dniem 
pierwszego kwietnia b. r.

Wdzięczność ludu. W roku 1920 rada gminna 
w Szaflarach pod przewodnictwem Jędrzeja Kamiń- 
skiego przyzna a kierownikowi szkoły Tad. Palcze 
wskiemu ustawowe 2 morgi poła W roku 1922 dnia 
25 marca rada gminna na wniosek znowu Jędrzeja 
Kanaińskiego, byłego wójta i „opiekuna szkoły* Woj­
ciecha Kanaińskiego uchwaliła odebrać ustawowe 2 
morgi pola temu kierownikowi szkoły T. Palezewskie- 
mu, a jedynie wypłacać mu rocznie 360 Mkp.

Gmina nas;a ma około 30 morgów pola, które 
wydzierżawia, mając czem opłacać swych urzędników.

Pana Palczewskiego spotkała nagroda za to, że 
założył jeszcze w roku 1911 orkiestrę włościańską, 
urządzał przedstawienia i odczyty, obecnie chciał 
urządzić kurs kilimkar.stwa, starał się o założenie 
czytelni ludowej, a zbierał skład .ę na budowę do­
mu dla orkiestry i przedstawienia. Przyczyną ta­
kiego postępowania bGa niezgodność jego przekonań 

!: politycznych z powyższymi.
Poprawa kursu m arki polskiej nastąpiła w ostat­

nich dniash. Za dolar płaci się obecnie 3 900 Mk. /u 
koronę czeską 70 Mk. za markę nieni. 11 i pół marki.

JŁa łon dziaS redakejrs iGo tlorsti 'idpejrtatizfeiints&ffiL

Podziękowanie.
Przezacnym naszym ,Przyjacielom i Zna jomym,  

którzy oddali  ostatnie usługi naszej Drogiej  Siostrze 
śp. H- ieme Horodyskiej ,  zmarłej 12. marca b r. na 
Ziemi Spiskiej w N o w e j  Białej, tak podczas  Jej choroby  
jakoteż podczas  p o g r z e g u  w Nowej  B;aiej i eksportscyi  
zwłok na dwcrz.ec kolejowy w N o w y m  l a r g u ,  tą d rogą  
sk ładamy najserdeczniej sze . B ó g  zapłać .

R f r d / i n u .

JE S T  NA SPRZEDAŻ

z l . t ó r c g o  'V) c h o w a  $  & z t u k  b y d ł a .  — D o m  

i  z a b u d o w a n i a  g o s p o d a r s k i e  m u r o w a n e ,  n a  
p i ę k n y m  m i e j s c u  p r z y  g ł ó w n y m  g o ś c i ń c u .

—  C E N A  B A R D Z O  N I S K A .  —

W ia dom oś ć  u Pauliny Karnafe! Lipnica Wielka (Orawa).

Łasici Franciszek, ur. w roku ISdT. 
H l l O  ~ r\ ■  w Czarnym Dunajcu unieważnia zgu

b ione  Tymczasow e zaświadczenie demobilizkcyjneA

Sprzedam dom
w Nowym Targu, w rynku.
Wiadomość H. S T A T T E R  N ew y T a rg .

T O W A R Z Y S T W O  =
l| A G R A R N O -O S A D N IC Z E
[ i   - W E  L W O W I E -------------- —
I
: ma do sprzedania grunta w powiatach:

!; Br. rża  iskim, Husiatyńskim, Buczackim i Horodz ińsk im 
w eonie po 125.000 do  150.000 Mkp. za m ó r g  

i na  Wołyniu w powia tach Łuckim i Dubieńskim 
- -  po !00.000 do 125.000 Mkp. za mórg .  —

ij Bliż.zy, n '.Wiadomości udziela zastępca  Towarzys twa

!| Dr .  L i s o w s k i ,  a d w o k at w  N ow ym  T a rg u

Zgubiono ***aszel Władysław. ur- w r°ku 1900.
1 _____________ w Now ym  ;Targu,  u n i e w a ż n a  z g p -
bione  Tymczasowe zaświadczenie  d e m ohi l iz .w  jne.
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W  A  TSL i

I>o ł» T .  R O L N I K Ó W  u n 2  P .  T .  
W Ł A Ś C I C I E L I  Z I E M S K I C H .

N c d e h o d c ą c u  w  * 1  w n a s« »  k t i t U ^ a  p * * k ty « » 6 |{ »  
ro k o k a  p o m y j* ;  ju ż  4> K.oie o lu iunw nah «UK*Qy«h i bk.- 
siionsw ti, i t a c  U llso  Koiiuk; j a u l  a « k »  i to 1 o .i t  k w r j  a i s  
Ofltndi. s ię  n a  pap ierem  e o fe rty  le c c z u n a w i.it  \v c x « io iq  o* 
wr"»y, n a s io n a  v (M an ie  oUafińufe. k**j  "re t a n e j  w cw ikim j 
sieje i A«c«kuej ałviara.

NUf| podpisana firma poleca na włosanue zasiewy 
ze sw y łh  składów w miarę posaadanyck za,>«;Gw:

NAWOZY SZTUCZNE :
T o m asy n ę  15% w wo*Ł;«ch pep ie row yah  lub 
ju tow ych, żużle mielone Martina we w orkach 
pap ierow ych , oryginalną strasiuroką mieloną 20 
do  42 %, sól potasową, str isSuroki kajnit mielony 

w apno aao tow e 20% i inne nawuay.
DZIAŁ NASIENNY :

Naainna konioeyny omtfwonej i szwedakiej, ry- 
moiy, bu raków  pa-stewnych, łubiny oraz inne 

nasiona  ekonom iczne .
DZIAŁ ZBOŻOWY:

Żyto, pecenaaę, jęowmieii. owies.
DZIAŁ DUDBWLANY :

Nafłepse*j jakoAc i cem ent portłandaki w be«*ka«b, 
w ap n o  palone, dachów kę  ogfpiotrwałą, bardzo  
lekką A S łlT ,  WIEK,- r>« żądanie  wysyłam k * h o -  

wyołi pokrywac*y 
rV m « pro- A j >
toktiłowaii* " * * *

k i WIEC, R y n e k  2 2 ,  Małopolska.
Nil M p . ta n ia  o a ie J )  d u łaceać  10 M! ;• a n w s t s  ;* 4 « (> w t .

a . ii o l> r  c

C zyta jc ie  E K O N O M I Ę

flPTEKfl =  SZ.iRCTKĄ
M r a  A n t o n i e g o  W i l e a k a

W  P p M O X ;I X I K
POLEGA ORAZ W YSILA POWITA ZA ZA] nCKkĄ .

Syrop sulfoguajakolowy |uu r>?cepty). Syrup 
j o ł . y  na koWuae. Bec w onną  mość na ś wierz­
bą. Balsam Aoiądkowy. EkpeHer. Płyn na 
okrakwY. O ostrunki. Bandaże. T erm om etry  
Śrr dki doM iłokcyjae.

Saoc alne środki (Ha bydła. Lekarstwa aa pomór drobiu, 
ftocepty wykonuję osobiian i M m  prowadzę aptekę 

po uouaięołu datefrówcy. 
«vzyjmuję anaRzy do badania moaau, plwocin krwi etc.

Do rozparcelow ania
w zg lęd n ie  do sprzedan ia  w całości 
są następu jące m ajątk i w  p o w iec ie

=  c i e s z a n o w s k i m .  = ■ --
R U T K A ,  roli i łąk 35 m org , to rtów  13 m org, lasu około 

40. letniego 463 m org, jeden  budynek  mieszkalny 
i jeden gospodarczy .

BRUSNO NOWE, roli i łąk około  l# 0  m org , lasu do 40 
lat 350 m org , trzy budynki mieszkalne, piąć g o s ­
podarczych , kamieniołomy.

HUTA STARA, roli i łąk 30 m org , łasu do  40 lat »16 m org  
jeden  budynek  mieszk. i jeden gospod .,  wapielnia,

B O R E K ,  roli i łąk 35 m org , lasu d o  40 lat 100 morg,
B R U S N O  s t a r e ,  roli i łąk 200 m org, lasu do  40 lat 

6y5 m org , resztki b u d y n k ó w  z kamienia, około 
150 m 3 kamienia budu lcow ego .

NIW Ki, roli 100 m org, lasu do  40 lat 100 m org. jeden 
budynek mieszkalny i jeden gospodarczy .

Przeciętna cena za jeden morę około 65000 do 75000 M. 
Bliższych i szczegółow ych informacji 
co do  pow yższych  majątków udzieli

S e k c ja  T o w a rzy s tw a  A g rarn o  O s ad n icze g o
- .......  =  K ra k ó w  ul. C z y s ta  I. 6 .  II. p. -
> i i i » ( E H i i i i i a u i k i i i i i i a i i i i i g H i H i i a > i i

Amerykańsko - Polski miesięcznik handl owo - p r z e m y ­
słowy, który i r -ńrmuje  oey teh ików  o tko nomioznern  | 
życiu Am rvki i Polski. P r m u m  rit-a :m: .na 600 Mkp. J

WARSZAWA, ■ — Moww.r«*rita 27. i!
Potrzeba  ząf«%iv:!t . eu«rgi?xojPiji r -m ic i  >!.•• ctus-
m eratoróm  u* K!i<! OMIij vr t&żjfti I ryju Tyki .. n:*ck
s ię  zjrłaszojH i t  - t  t \ \ r *  » ro i» ir  « '«  j»V ł 0 '-'O 1 Mc .1 * u iięsiąc

E K O N O M IA , Warszawa, N o w o g ro d zk a  2 7 .

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
J ó ze fa  S to tte ra  w N. T&rgu, R ynek 10-

Przyjmuje zamówienia na w yrób  serdaków  ja k o  o i.mwkich 
z w k ^ n e g o  lub d o s ta rczonego  rnaterjału. 
fjnr ;:r;uje również stare serdaki do  odnow ie  
nia i sprzeda je g o tow e  wseelkiego rodzaju. 

Wykonanie staranne.  - — C e r y  przystępne

„ NA ŚWIĘTA ! C U K I E R N I A MA ŚWiETA!

i  w y r ó b  c u k i e r k ó w

M. H U B IC K IE G O
=  W N O W Y M  T A R G U ,  =

na zbliżające się świę** W ielkanocne przyjmuje 
zamówienia na torty od 500 Mkp. w zw yż i t. p.- 
wyroby świąteczne po  cenach um iarkow anych 
Kto z Szan. P. T. O d b io rc ó w  zrobi zam ów ienie  
na 5000 Mkp. o trzym uje da rm o  1 karton d o b o  
rowych pom adek . — Zam ów ienia  świąteczne 
przyjmuje się tylko do  13-g o  kwietnia włącznie. 
CUKIERKI DLA S K L E P Ó W  I KÓ ŁEK  ROL. 
PO L E C A  SIĘ P O  C E N A C H  H U R T O W N Y C H .

SPRZEDAJE i KUPUJE
p r z e c h o d z o n e  ubrania cywilne, im i f r - m y  o j . ' i r l Ę  
dnlków i o f iceró w , oraz skład m aszyn  ćf jv V J y- ifłi* 

Hózs* Papier w N ow y m  Targu j i .  Souk^kie<*ro

Radaktor id p a w li ilar»y i ftiaru ftoy: Zygmunt Labartowłcz. iii .karała ł. u?' ka w . o jym  Ta gu.


